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-1 Doilalkami kos/.luj a 
Prenumeracie: B e z  po- 

* *y : kwartalnie 4 7.1.;
J lesiec7.nie 1 7.1. 40 ceni. 

.P ®'' / I a . kw arlalnie 5 7.1.; 
*esiec7.nio 17.1. 75 c. w. a.

Insercya w  pólkulnmnie, 
drukiem garmonl,  7  cen ­
tów od w ie rsza  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

E W D 1 E R A T A
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi 

od 1. czerwca liii 31. sierpnia 1863.
d la miejsPOH jcSi . . . . . . . • i  * ł .  i . . .
dla z a m ie js c o w y c h  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  .» zł.  , w a  u y aus r

Frz esy łk i  f f r a n c o )  cdb ie ra  M a n t o r  C S a z e i y  L w o w s k i e j ,  ul ica Niższa  Ormiańska Nr.  3 4 7 .
(I

Moi?archya Austryactfa.
R z e c z  a r z ę d c w a .

Jego  Excclencya K a je ta n  hrab ia  L e w ic k i  u tworzy ł  podług 
Potwierdzonego z a r az  cm dokumentu fundacyjnego z 14. maja 1802,  
11 a • sporcie ubogich,  naukom się od dający cii młodz ieńców rodem 

(*alicyi i bez  różnicy ich s tanu fundusz s typcndyalny pod n az w ą:  
5, t ypendyów Kajetana hrabi  L ew ic k i eg o4* i z ł oży ł  na ten cel w c. k. 
.Namiestnictwie sunie 17 .00 0  z ł r .  m. k . , w  gal icyj skich ohi igacyach 
' n(leinnizacyjnycli  , mianowicie j edną sz tukę nr .  0 8 5  na 10.000 zł r .  
*|)e<' n? sz tukę nr.  10 7 0  na 50 0 0  z ł r .  i. dwie sz tuk  lira.  20 .10 5  i 
“'G-lOO po 1000 zł r .  z  kuponami pła tnemi od 1 . maja 1802.

Bl iższe postanowienia tej  fiuidacyi są nas tępujące : 
j, I. Z  roczn ych  p roce n tów  kapi ta łu funduszowego,  wynoszących  

“ 0 złp. m. k. czyli  8 92  zł .  w.  a. ,  rozda wan e  będą nas tępujące 
s typendya r ocz ne :

a j  Młodzieńcowi  poświęca jącemu się sz tukom p ięknym pr zez
*at cz te ry  roczna  kwota  3 0 0  zł . ,  z  czego w raz ie  podróży  za  g ra -
a 'ce będzie mu wypłacona  t r zecia  cześć  (100 z ł . )  z góry ,  a r esz ta  

"0 zł .  w pó ł rocz nyc h  ra t ach  z dołu.
b j  Uczniowi k ra jowych  g imnązyów,  un iwersyte tów,  sz kó ł  r ea l-  

"Jj/ph luh technicznych roczna kwota  200 zł . ,  a nakoniec
c )  Uczniowi  gal icyjskiej  k ra jowej  szko ły  ag ronomiczne j  ro -  

c®na kwota  20C zl.  w. a. Jcź l ihy j edn akż e  nie istniała w kraju 
s*kołn ag r on o m ic zn a ,  nadane będzie to s typendyum młodzieńcowi ,  
P°svvięcajaceniu sic naukom w ja k im ko lw ie k  nawe t  zagran icznym 

kładzie agronomicznym.
Stypendya  pod b i c pobierać będzie s typendys ta  aż do zu-  

Pełnego ukończen ia  nauk z zachowaniem istniejących w tej mierze  
°Sólnych p rzep isów szkolnych.

II. l»ra wo ąadawa ć  lub odb ie rać  s typendya zachowuje  sobie 
Ullda to r  do końca życia,  poczcin p rzechodz i  to p rawo  na każdo-  

C/'Csnego w jego familijnej fnndacyi l ideikomisowej  oznaczonego 
właściciela f ideikomisu,  a po wygaśniei i iu wszys tk ich do fideikomisu 
Powołanych rodów  na wydział  r ep rezen tacy i  k ra jowej .  Podczas  ma- 
°lciności  lub w raz ie  ograniczenia woli właściciela l ideikomisu 

'vyKonywaó będzie p raw o  nadawania s typendyów je g o  imieniem na-  
' ‘'Rezony stuło wnie opiekun lub kura to r .

Podan ia  kompe ten tów o te  s typendya maja być zanoszone  do 
Xv}dzia ł u rep rezen tacy i  k r a j o w e j , k tó ry  z za łączeniem sp o rzą d zo -  
H®) u siebie tabeli  kompe ten tów odda  j e  upoważnionej  do t ego oso-  

le dla rozdania  s t yp en dyó w ,  uwzg lędnia jąc j edn ak  p rzy  tem obok 
ównego z r e sz lą  uzdoln ien ia ,  osobl iwie synów urzędn ików  pr yw a-  

ln7ch wszelkie j  k a t e g o r y i , k tó r zy  zos ta j ą w us ługach  fundatora,  
*oo t eż na p rzy sz łoś ć  s łużyć będą w dobrach należących do tidei- 
°"i isu.

, III.  Wyd z ia łow i  r ep rezentacyi  k ra jowej  wolno te raźn ie j szy  
apitał  funda eyjny w papierach publ icznych spieniężyć w raz ie  po­

myślnych s tosunków,  i ot rzymano  za to pieniądze u lokować  k o r z y ­
stnie 507 na dobrach  ziemskich.

Kwo ty ,  k t ó r e  pozos taną po wypłaceniu t r ze ch  oznaczonych 
słypendyów i po zaspokojeniu poda tków,  j a ko  też wsze lk ie  dochody 
z czasu opróżn ienia  s typendyów,  będą lokowane  korzys tn ie  w papie-  
r a cli publ icznych lub na realnosciach w tym zamia rze ,  ażeby  p ro -  
c5" t a  z uzyskanych tyib sposobom kap i t a łów używane by ły  na 
l' l’zeniian do pomnożen ia  wymienionych pod b i c s typendyów.

IV. Z ar zą d  funduszu,  ściąganie p r ocen tów,  ko rzys tne  lok ow a-  
n' e dochodów i wypłacanie  s ty p en d i ów  należy do wydzia łu  r e p r e -  
z e»tacyi k ra jowej  we Lwo wi e  lub też  us tanowionej  w miejsce j ego 

ładzy ■ z a ś dla u t r zymania  kontrol i  będz ie  r ze czo ny  wydział  sk ła -  
* a® corocznie upoważnionej  do nadawania  s typendyów osobie sp r a -  
"  °*danie o obrocie funduszu s typendyalnego , i wynikłości  tego 

podawać  do wia.domcjci powszechne j .
T a  fuiidacya wchodzi  w życie po uzyskan iu  potwierdzen ia  

z p ie rwszem pó ł roczem szkolnego roku  1 8 6 2/3.
Z c. k. Namies tnic twa .

L w ó w ,  3 . cz e rw ca  1862.

( Z  u r zę d o w e j c zę śc i G a ze ty  w ie d e ń sk ie j.)
Kazimierz Meblem kapi tan p ie rwszej  klasy przy plnckomen-  

dzie wojskowej  we L w o w i e  zos ta ł  mianowany  plac komendantem 
z fymezasowem p ozo s t ać  'eiiiein w randz e  dotychczasowej .

Major Karo l  S ch w an dn e r  p lackomendant  we L w o w i e ,  zos ta ł  
przeniesiony na stan spoczynku ,  w randz e  podpu łkownika a z pen-  
syą majora.

T d c ^ r a i im
, I 5 i * H X « l a ,  14.  cz e rwca .  Bulclyn o s tanie zd rowia  Króla  p o ­
wiada,  że zeszłej  nocy spa ł  lepiej.  Pod łu g  p ry wat nyc h  doniesień 
powołany  zos ta ł  do k to r  Civiale,  by jeźl i  można,  podjąć nową ope-  
r acyę .  Cierpienia p ęc he r zo w e  są gwał towne .

f i » a r j ż ,  14. c z e r w c a  ( w i e c z o r e m . )  P a tr ie  donosi  z V era -  
Cruz  z 15. ma ja:  „F ran cu z i  pobili pod Pueb lą  l iczniejszych n ie ró ­
wnie Mt-ksykanów. Bandy ge ry lów p r z e r w a ł y  w ki lku miejscach 
komunikacyę między Vera -  Cruz  i P u eb lą ;  ale p rzewidz iano  to,  
i użyte zos ta ły  ś rodki ,  by zapewnić  sku tek  działaniom.

B“ą s * y * « 15- cze rw ca .  Dzis iejszy M onitor  donosi :  Francuz i ,  
dotarl i  be/, p r zes zko dy  do IA111 a zoo o t r z y  mile od Puebi i .  P rzy jęc ie  
ich było wszędzie  świetne*. W ię k sz a  część  miejscowości  w  p r o -  
wincyi Vcraei*uzy oświadczyła się p rzec iw Ju a re zo w i .  (Spodziewano 
się t akiego samego r u c h u ' * '  Peebl i  ku poparciu a t aku  j e n e r a ła  L o ­
renc oz na twie rdz ę  ( ihadaiepę,  k tó r a  zas ł ania  Pueble.  Pomimo 
n ic rcgu la rnóśc f  kotnunikacyi  donoszą depesze j e ne r a ła  L o re n ce z  z 6 . 
maja,  że armia j e go  za ję ł a  oboz  pod Amazoc na wyżyn ie  Anhannac.

Pod ług  r a p o r tó w  mesykańsk ich  nas tąpi ł  a t ak  na Guadalupę 
dnia 5. maju z wielką natarczywością ,  ale był  bezsku teczny ,  gd yż  
nie zdoby to  szańców.  Odtąd nie było potyczki .  Rz ąd  Ce sa rz a  wy-  
seła znaczne  posi łki  do Mexyku.  <

W l o s l a r .  44.  czerwca .  Derwisz Basza pow róc i ł  dla b r a k u  
wody  i żywnośc i  bez  p r zes zko dy  dnia 9.  m. do Bi l e tu ,  gdz i e  w o j ­
ska się zb iera ją  i wypoczywają  Montenegryni  a t akowal i  j e sz c ze  r a z  
po łączoneim si łami -Niksicz zaop a t rzo ny  obficie w  żyw *1 ość,  ale z o ­
stali odparci  z małeini z obu s t ron s t r a t ami .

% V a r s z a w a »  14.  cze r w ca .  Wielopo lski ,  Enoch  i K rz y w ic k i  
przybyl i  tu.  Krzywick i  ma ob jąć  mini ste ryum wyznań,  a Kel l er  
sp ra w  wewnę t rzny ch .  Enoch mianowany  j e s t  cesa r skim se k re ta r z e m  
stanu,  a Krzyża now sk i  j ene ra łnym adjutantem.

Przegląd polityczny.
L w ó w ,  17.  cze rwca .  Dzienniki  r zym sk ie  zape łnione  są 

szczegó łami kanonizacyi  męczenn ików japońskich,  k tó r a  się odbyła 
z na jwiększą uroczystością ,  p r z y  n iezmiernym nap ływie  obcego d u ­
chowieńs twa .  W  ogóle z j azd  tycli b iskupów ze  wszys tk ich  części  
katol ickiego świa ta ,  zebranych  j ak b y  na sobor ze  powszechnym,  n a ­
dał  wiecznemu miastu świetność  i znaczenie  dawno już  nie z a p a ­
miętane.  T e r a z  świa t  katol icki  wyg ląda z upragnieniem og łoszen ia  
alo.kucyj papieskich i adresu p r ze z  zebranych  pas te rzy do Ojca św,  
wystosowanego.

S p r a w a  mexyknńska staje się dla Francyi ,  j a k  to dawno  już  
p rzepowiedz iano ,  ź ródłem nade r  dotkl iwych k łopo tów.  Po dzienni­
kach am erykańsk ich  i angielskich obiegają wieści  o poraż ce  F r a n ­
cuzów,  k tó rym pó łurzędowc dzienniki  f r ancuskie  w p ra w d z i e  z a p r z e ­
czają,  p rzyzn ać  jednak'  muszą,  Ze t e ra z  ju ż  nie czeka jąc  j esieni  j a k  
dawniej  p o s ta n o w io n o , z.nncznc posi łki  z po r tó w  f rancuskich do 
V cr ac ru z  odchodzą.  Niepodległa dz iennik i  pa rysk ie  potępiają w pr os t  
całą  wy praw ę ,  j ako  interesem F r a n c y i  nie usprawiedl iwioną ,  w spo­
sobie w p ra w d z i e  nader  oględnym,  co też w obec s u r ow oś c i  p raw  
d ru kow yc h  cesa rs twa  inaczej być nie może.  L e  T em p a  p o w ia d a :  
p rowadzi l i śmy wojnę krymską  dla r a towan ia ró wn ow a gi  europejskie j ,  
wojnę włosk ą  dla idei, t e r a z  ząś  mamy wojnę inexykańską chyba 
w widoku  ucywil izowania Mexyku  i ochronienia go p r zed  ana rchyą.  
A czyż nam s tać na to,  żebyśmy tak j edną  wojnę po drugiej  p r o ­
wadzi l i ,  z k tó rych  żadna in teresem Fra ncy i ,  ściśle wzię tym,  nie 
by ła  wy m ag a na ?  T ru d n o  p rzewidzieć,  j ak i  ob ró t  weźmie sp rawa  
mexykańska av najbl iższej  j u ż  p r z y s z ł o ś c i ; tyle  ty lko j e s t  powneiu,
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że  pochłonie ogromne sumy pieniędzy,  a ciało p raw oda wc ze  f r a n ­
cuskie,  we wszystkiem innem rzą do wi  uległe,  w jednej  tylko kwestyi  
pieniężnej  ośmiela sie własne wyjawić zdanie.

Pa r l am ent  angielski  p rze z  cały p rzec iąg  obecnych swych  po­
siedzeń za jmo wa ł  się j edyn ie  sprawami wewnę t rznemi ,  unikając r o z ­
p r a w  co do zagranicy .  Naw et  wojna amerykańska  i w yp raw a  me-  
xykańska,  nie wywoła ły  inferpelacyj ,  mogących rzuc ić  niejakie św ia ­
t ło  na ostatnie myśl  gab inetu angielskiego.  Nieprzyjemne tylko 
wrażen ie  sp raw i ły  wiadomości  z Kanady ;  pokazało  się albowiem,  
że  k ra j  ten bezpośrednio z Stanami  zjednoczonemi g ran iczący,  k tó ­
remu g roz ić  mogło n iebezpieczeństwo  ze s l rony Ziednoczonych s t a ­
nów,  dawno juz  na posiadanie Kanady czycha jących ;  nie kwapi ł a się 
wca le  z u rządzen iem miiicyi własnej ,  obronę kraju wziąść na s ie­
bie  mogącej .  Rząd  angielski  nie szczędz i ł  wezwań  i zachę ty  w tym 
względz ie ,  k tó r e  jednak na mieszkańców’ Kanady żadnego  nie w y ­
w ar ły  wrażenia.

Między Pan ią  a S zw ec yą  i Norwe g ią  dawne już  były dążności  
do zawar c ia  unii Skand yn awsk i e j ,  i scisłego sojuszu,  w skutek  czego 
pojawiały się częs te  podróże  ks iążą t  szweck ieh  do Kopenhagi ,  o 
k tó rych  dzienniki  w p r ze sz ł ym  roku  donosiły.  T e r a z  piszą z K o ­
penhagi ,  iż p rzyby ło  tam 400  uczniów uniwersyte tu  upsalskiego,  
k tó ry ch  j a k o  rep r ez en ta n t ów  idei skandynawskie j ,  z na jwiększą g o ­
ścinnością podejmowano.

Pog łoski  o bl iskiem uznaniu Kró les twa  włoskiego  p r zez  Uosyę 
i Prusy ,  o k tó ry ch  od dawna  ju ż  w dziennikach P iemontowi  s p r z y ­
ja jących,  j ako  o r z e c z y  zupełnie pewnej  p rawiono ,  nagle t e ra z  z a ­
milkły.  Ker l ińska N a tio n a l Z e itu n g  sama p rzyz nać  musi,  iż tak 
C e sa r z  rosyj ski  jak i Król  pruski  s tanowczo  się oświadczyl i  p r z e ­
ciwko  zawiązan iu  b l iż szych s tosunków z Kró les twem włoskiem.

S p r a w y  k r a j o w e .
P ro to k ó ł  19go posiedzenia r ady  miasta L w o w a odbytego na dniu l ł igo

maja 1802  r.
P re zyd u ją cy  pan b urm is t r z  miasta.
Obecnych pp. r adnych  —  razem 59.
Z  nieobecności  n i eusprawied l iwionych  —  20.
Po odczytaniu p ro toko łu  z dnia 8go maja r.  b. za br a ł  glos  

r adny  pan Koliscl ier  J ó z e f  w-przedmiocio uchwalonego  na ostatniem 
posiedzeniu  w dniu 8go maja r.  b. odbytem — zaniesienia prośby 
do c. k. minisleryuni o ro zdz ia ł  konlyngensu na ludność ch r z e -  
pcian i i zrael i tów,  i wn iós ł :  — z powodu  że s t a rozakonni  nieinnją
bynajmnie j  na myśli  u suwać się od wspólnego obowiązku  służenia 
w  w o j s k u ,  jeno p rzec iwnie  p r agnąc  ró wno uprawnien ia  poddadzą 
się chętnie  włożonym na nich o b o w ią z ko m ,  byle tylko w duchu 
autonomii  z nimi się porozumieć a n iepoddawać za ła twien ie  do mo­
wych spraw w ładzom rząd owy m —  wniós ł  tedy,  by wykonan ie  po- 
mienionej  ucł iwały,  k tó r ą  s t a rozakonn i  bynajmniej  inwal idować nie­
obcą,  w s t r zy m a ć  na czas  j ak i ś ,  a tymczasowo z łożyć  komi tet  z 4 
ch rześc ian  a 3 s t a rozakonnych  radnych ,  k t ó r zyb y  w porozumieniu 
y. p rze ło żon ym kahału i b iórem magi s t r a tu  dla sp r aw  wojskowośc i  
obmyśl i l i  czyto ś rodk i  kontrol i  by  iz rael i eka młodzież  od s łużenia 
w  wojsku się nie usuwała ,  czy t eż  ugodę,  wedle k tórej  p rz y  asen­
t e r u n k u  pos ięp ow ać  należy,  g d y ż  mówca  w yraz i ł ,  iż ma nadzieję,  
że  ugodne porozumien ie  ku zadowolnieniu obu s t ron j e s t  możebnem 
i uchwaloną p rośbę do rzą d ow y c h  wład z  zbędną  uczyni.  —  Ten 
wniosek pop ie ra ł  r adny pan Z iemia łkowsk i  p rzyda jąc  doń popraw kę ,  
b y  dla większego uspokojenia p rzy  wspólnem porozumieniu l iczebny 
s tosunek kontyngensu za podstawę  wzię ły  b y ł ; — równi eż  popierali  
ten wniosek radni  pp. Schumann Jan,  P ią tkowsk i ,  Doczkows i ,  Slaski  
i I łónigsmann  p rzyda jąc  do niego poprawki  a mianowicie p. S c h u ­
mann żeby rez u l t a t  tych na rad komitetu  wed le  r egulaminu obradę 
do tyczącej  sekcyi  p rzechodz i ł  zanim radz ie  miejskiej  p rzed łożonym 
zos tan ie ,  z ł o ż y w sz y  p rzy tem odpis p ro śbę  gminy miasta T ar n o w a  do 
c. k.  ininis teryum wys tosowaną ,  o k tó rej  powzią ł  dokładną wiado­
mość ,  żc  dotychczas  za ła tw ioną  nie z o s t a ł a , —  pan P ią tkowsk i  żeby 
do komi tetu wyb rać  (i chrześc ian i 3 s ta rozakonnych  radnych ,  pan 
Roc zko wsk i  by do niego upros ić  depu towanych pana Kornel iusza 
K rze czu no wi cz a  w sp raw ac h  żyd ow sk i ch  obznajoinioncgo,  czemu się 
znó w p. Honigsmami sprzec iwia ł .

Pan p rezydu jący  poddał  tedy pod g łosowanie  : poprzód by wy­
konanie uchwały powzię te j  na poprzedza jąecm posiedzeniu w  do ty ­
czącej  sp rawie  zawies ić  na p r zec iąg  miesięcy d w ó c h , —  z czem się 
zg romadzen ie  zgodz i ło  i uchwal i ło  jednomyślnie z łożyć  komi tet  z 4 
ch rześc ian  i 3 s t a ro zak on n yc h  radnych  do obmyślenia ugodnych 
ś r o d k ó w  w porozumieniu z p rze łoż on ym  kaha łu  i b iórem magi s t r atu  
dla s p r aw  wojskowośc i  co do s tosunku odstawić  się mającego r e ­
k r u ta  l icżebnic oznaczyć sio ma jącego,  k tóren to  r ez u l t a t  w d rodze  
do tyczące j  sekcy i  r adz ie  miejskiej  p rzed łożonym być ma.

W y b ó r  cz ło n k ów  tego  komi tetu odbędzie się dla oszczędzeu ia  
czasu ka r tkami  p r ze d  ro zpoczęc iem posiedzenia najbl iższego rady 
miejskiej .

Potem za py t a ł  p. p rezydujący ,  czyli  zgromadzen ie  osnowę od ­
czy tanego na wstępie p ro toko łu  p r zy jm uje?

Radny  p. Jab łońsk i  za br aw sz y  g łos  wniós ł  do p ro tokó łu  s p r o ­
s towanie,  żc nadmieniając o wynoszen iu  ak tów ogó łowo,  nieodnosi ł  
je do żadnego radnego,  —  i ze w yty ka ł  n iep rzes t r zegan ie  pos zcz c -  
góloienia §. 23 regulaminu —  z  k tó rcmi  to poprawkami  p r zez  
' zgromadzenie przyjęteini  a na r az ie  uskutecznioncmi  p r o to kó ł  z a -  ] 
twio rdzony  i podpisany został

Potem zawiadomi ł  p. prezydujący,  że r adny p. Żaak zameldo­
wał  cz te ro tygodn iowy ur lop,  co zg romadzen ie  do wiadomości  przyjęło.

W dal szym ciągu posiedzenia p rzys tąpi ło  zg roma dzen ie  do 
za twie rdzen ia  sp ra w  bieżących.

Radny  ks.  Ost sowski  wniósł  w zas tępstwie  nieobecnego sp ra ­
wozdawcy  p. Rajskiego przedmio t nagły o nadanie s typendyów do 
nauki p ływan ia  w c. k. pływalni  •— pod obradę ,  gdy ż  kurs  szkolny 
z dniem 15go maja r.  b. się rozpoczął .

Nr.  mag.  (>701 rad.  395.  Miasto L w ó w  ma na mocy kon trak tu  
pod dniem 30go paździe rn ika  1846 zawar tego  p rawo  do rozdania 
10 s typendyów dla nauki pływania w e k. pływalni  tute jszej  dz ie ­
ciom tutej szych  mieszczan i u rzędników gminy.  —  O le s typendya 
zgłos i ło  się w d rodze  konkursu  fi mieszczan a 4  u rzędników.  Z g o ­
dnie z magi st r at em wiiosi sekcyn V ,  by pomienione s typendya r o z ­
dać w ro ku  bieżącym następującym osobom :

o )  mieszczanowi  Drozdowskiemu,  dla syna S tan i s ł aw a :  
h )  mieszczanowi  Humel,  dla syna Ignacego  ; 
c )  mieszczanowi  Ryk,  dla syna Leopo lda ;
<t) mieszczanowi  Roziewiczowi ,  dla dwoje dzieci ; 
c)  mieszczanowi  Rrun,  dla syna Anton iego ;
/ )  mieszczanowi  Teren ko cz em u,  dla syna W ł a d y s ł a w a ;
/ / )  u rzędn ikowi  miejskiej  izby obrachunkowej  Maehaiek , dla 

syna Adolfa;
h )  kouskrypeyjoemu komisarzowi  Dob rowo lsk iemu ,  dla syna 

Antoniego,  nakoniec
t )  f izykowi Mosing,  dla syna Władys ława .
Zgrom adzen ie  zgodz i ło się jednomyślnie bez  wszelkiej  dyskusyi .  
S pr a w oz d aw c a  radny  p. Smiałowski .
Nr .  mag.  11 .210 ,  rad.  42' t .  Na posiedzeniu r ady  miejskiej 

w dniu 1(5. s tycznia 1S62 r.  odbytem postanowiła gmina stajnie 
miejska t ak zwaną rosyj ską  p rzy  czerwonym k laszto rze w r. 1848  
wystawioną rozwal i ć  i zyskany  materyał  spieniężyć.

Dziś dzień e. k. e ra ryum zamie rza jąc p r zebudować  stajnio dla 
pociągów a r ty 1 ery i p rzy  koszarach F e rd yna nda  istniejącą , Zada 
umieszczenia 312  koni a r tylcryi  miejscowej .  Delegacya rady miej ­
skiej chcąc odwróc ić  niemiły kwate run ek  wojska w mieście,  uznała 
pomienioną stajnie rosy j ską  na tymczasowe umieszczenie pociągów 
a r ty lery i  przyda tną.  Na podstawie obszernego sp rawozdania  wnosi 
t edy  mag i s t r a t  zgodnie z sekeyą  IV.:

1. aby uchwalę  r ady  miejskiej przy 1.29.483/8(51 co do z b u­
rzenia tejże stajni  rosyjskiej  zapadłą na czas po ostatni  październik  
18(53 r.  ws t rzymać ,

2 . tę stajnię p rze zna cz yć  na umieszczenie pociągów ar tyleryi  
w y k w at e ro w a ć  się mających ze stajen ko sza r  Ferdynanda .

3. ze w n ę t rz n e  rc s t au racyc  tej stajni miejskiej p rzeprow adz ić  
kosztem miasta,  i po ruczyć w7ykonanie onych majs t rowi  ciesielskiemu 
Janowi  Schu lz  za p ro toko la rn ie  ugodzoną cenę kosz torysu 370  zł .  w. a.

4. W e w n ę t r z n e  adaptacye,  tudzież wsze lkie  wymogi  domowe 
p rze k az a ć  ska rbowi  wojskowemu,  i za to z rzekn nć  się opła ty  po- 
sta jennego.

o.  To  uwolnienie od opła ty pos taj ennegc ma t r w a ć  tylko po 
ostatni  paźdz iern ik  1S63 r . ,  po k tórego  up ływie  wojskowy ska rb  
obowiązanym będzie miejską stajnię opuścić,  i t akową  z wszelkiem 
urządzen iem wewn e t rz nem  miastu oddać,  w p rzeciwnym raz ie  po- 
s ta jenne od 1 . l is topada 1S(53 r. opłacać.

Studnię  ko sz a r o wą  zaś  wojskowość  sama sobie ponaprawia.  
Rada  miejska przy ję ła  wniosek jednomyślnie.  (D .  n . )

I V i e d c i n  Posiedzenie izby panów k tó re  miało odbyć sto 
dnia 1(5. b. id. odłożono  na cl, 20.  b. m.

Hiszpania.
( P o s i e d z e n i e  K o r t c z ó w . )  Na posiedzeniu K or te z ów  z d. 

1 1 . cz e rw ca  oświadczy ł  mini ster  spraw’ zew nę t rzny ch  Col lantcs ,  iż 
podpi sa ł  kouwcncyo londyńska z tego powodu,  iż była korzys tną  
dla niepodległości  Mexyku.  P rz y z n a ł  następnie,  iż oświadczył ,  że 
monarchia  byłaby  naj lepszą formą rzą du  dla Mexyku,  jeże l iby się 
Mexykanie na to zgodzi l i ,  wszakże  nigdyby nie pop ie ra ł  powszecl i -  
nego g łosowania  zbrojno.  P r z y z n a ł  się zarów'no do oświadczenia ,  
iż Hiszpania" nic chętnieby widziała  obcego księcia na t ronie  mexy- 
kańskim.

Na posiedzeniu z d. 12. cz e rw ca  p. Col lantes  oświadczy ł  na 
intcrpclacyę p. Gonzales  Brawo,  iż zawczasu  j e szcze mógł  za w ia ­
domić jen.  P rim o kandyda tu rze  obcego księcia na t ron mexy(cnński 
i udziel ić mu r oz ka z  p rzezko dze n ia  tej  kandyda turze .  Zgadz a  się 
wiec zupełnie  na wycofanie się jen. Prim z wojskiem,  pozycya bo ­
wiem jego  w Mexykn s ta ła  się bardzo t rudną.  W  ogóle,  dodał  mi­
nister ,  j e n e r a ł  P r im  postąpi ł  sobie wed ług  ins t rukcy j  i w ducha 
t r a k t a tu  londyńskiego.

( R o z p r a w y  w K o r  t e z a c h . )  T e l egr am  madrycki  z dnia
1 1 . b.  m. donosi o dalszym postępie r o z p r a w  w Kor tez ach  nad 
sp raw ą  mexykańską co nas tępuje :  „Minister  Col lantes p rzyznaje ,  iż 
ośw ia d cz y ł ,  że  forma rzą du  monarchiczua byłaby naj lepszą dla 
Mexyku,  jeżel i  Mexykanie na to się zgodzą.  Rząd  j ednak  hiszpański  
nie ma zamiaru  wspierania p rzemocą  p r ze pro w adz en i e  j akiej  bądź 
formy rządu.  Z  niechęcią zaś  r ząd  hiszpański  widziałby na tronie 
inexykanskim innego książęcia niż h i szpańsk iego .“

Minisleryuni co do postępowania sw’ego na p r zys z ł ość  nic nie 
oświadczyło.



559 ,
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Kró lowa  s a n k c jo n o w a ła  prawo 

pS’' lnjnce g ran icę  między F ran cyą  a Hiszpanią.
Dnia 4. cze rw ca  pan Ca lde ron  Col lantcs,  minis ter  sp ra w  z e ­

wnętrznych i p. I l ar rot ,  poseł  f rancuski  zamienil i  r a tyf ikaeye kon­
wencj i  o u regulowanie  długu h iszpańskiego miedzy Francy ą  a Hisz-  
l,,|nią zawar te j .

W e d łu g  dziennika C orrettpondencia  bank  w Yenezucl i  z rob i ł  
P°dslę;)ne ban kruc two ,  zasmucające  cały kraj  Hiszpanie w Casa-  
" es i Guai ra złożyl i  u konzula f rancuskiego  znaczna  b a rd zo  sumo
W  1 *banknotach ,  k tórych  w ar t ość  bez wdania się r ządu h iszpańsk iego 
'Jwiby dla nieb s t racona.

Francyą.
8® a r y * ,  13. cz e rwca .  ( O ś w i a d c z e n i e  S a n t a  - A n n a . )  

'  n trie  podaje doniesienie,  że j enera ł  Santa -Anna ,  k tó ry był  niegdyś 
{"‘ezy dentem w MexvkuJ oświadczył  się za i n t e r w e n c ją  francuską.
Fz "ał ,  że tylko zwy c i ęz t w o  idei, k tó r e  F ra uc y a  rep rezen tu je ,  możen .   e

!l] jego  u ra tować .
( K o m i s y  a b u d ż e t o w a . )  W e d łu g  sp rawozdan ia komis j i  

' "dże towej ,  k tó re  pan Leroux  po sprawozdan iu  pana Segr i s  ciału 
n ^ w o d a w c z e n m  pr ze d łoży ł ,  budże t  wyda tk ów  zwycza jnych na r o k  
'80.3 zniżono blisko o 10 mil ionów, a biuiżet  w yd a tk ów  uadzwy-  
C/‘ajnych bl isko o 1 7 */2 mil ionów. Minister  f inansów obl iczył  budże t  
" y d a tk ó w  zwyc za jnych  na 1 ,729 .89 7 . 87 7  Ir. (o 71 ,4 01 .105  Ir. wie-  

jak r. 18 02 ) ,  a wed ług  sp rawozdan ia ko mi s j i  ma on wynosić 
F 7 2 0 . 2 7 1 . 0 7 8  i r a n k ó w ;  budżet,  w yd a t k ó w  nadzwyczajnych zamiast  
^38 ,870 .000  l’r. ma wynosić 121 ,1 14 . 50 0  fr. W  taki  sposób p r o ­
ponowany dodatek  poda tkowy od soli,  k tó ry  miał  wynosić 38  mi* 
honów,  nic p rzyjdz ie do skutku.

( P o b y t  k s i ę c i a  W a l i i . )  M onitor  donosi ,  że książę Walii  
F  12.  b. m. p r zyb y ł  do P a ryża  i uda ł  się do Fontainebleau w to­
warzystwie  lorda Cowley,  p. Charl es  Phi l ipps,  pu łkownika  Kappel
* i i a jo ra  Teesdale .  W  dworcu  stacyi  d rogi  żelaznej  w Fon ta ine ­
bleau C e sa r z  ocz ek i wa ł  go w tow arzy s twie  swego adjutantn księcia
los k wy. Ce sa r zo wa  i Cesa rzewicz  oczek iwa ł  księcia Walii  

'v żamku  Fontainebleau.  Po śniadaniu Cesa rz ,  Ce sa r zo wa  i książę 
^  alii zrobi l i  p rze jazdkę  w lesic,  poczem o godzinie  w pół  do 
c2Wartej odprowadzi l i  go do dworca,  gdzie osobny pociąg  zaw ióz ł  
8o na pow ró t  do Paryża .

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  D ekr e t  cesa rsk i  z d. 9. cze rwca  
Klanowi, iż minis ter  oświecenia publ icznego Rouland,  k ie rować będzie 
"“ n i s t er s twem sp ra w  wewn ę t rzn ych ,  podczas nieobecności  hrabiego 
F rs igny .

Dziennik P a tr ie  zapewnia ,  iż w Londyn ie  rozpoczną  się ne- 
Rocyacye o porozumien ie  wzg lędem medyacyi  w sp rawie  północno­
amerykańskiej .  J eżel i  negocyacyo się powiodą,  to p ro jek t  p o ś r e ­
dniczenia j ednocześn ie  i w równe j  t r e śc i  p rzys łany  będz ie  p rzez 
Aoglię i F r a n c j ę  obu s t ronom walczącym.

Po se ł  Radnmy II. p. Lam ber t ,  po w ró c i ł  na s t a tku  „Eldorado"  
d° Madagaskaru ,  w to w arz ys t w ie  15 inisyonarzy f rancuskich.  Za 

' łka miesięcy ma on p rzybyć  do Francy i  na czele l icznego po-  
Kclstwn.
r M onitor a rm ii  donosi  z Pek inu co nas tępuje :  Młody Cesa rz  
Fscboun-Tobi  obchodz i ł  d. 5. kwietnia 8my ro k  swy ch  urodzin.  W e ­
dług zwycza ju k ra jowego  pobierać t e raz będzie w yż sz e  nauki ażeby 
'vedł«g p rzepi sów swego p rzodka ,  Cesa rza  Khang-Hi  za przyjśc iem 
d° pełnoletności  mógł  być w posiadaniu p rze łożonego  uczonych.
* F n  ed uk a c j i  C es a rz a  obejmuje dwie cz ęś c i ;  w  pie rwszej  Cesa rz  
!‘ezyć się będzie dziejów Chin i j ę zy k a  k ra jowego ,  tudz ież  różnych  
■h'0'0 na rzeczy.  W  drugiej  części  Ce sa rz  pob ie rać będzi  początki  
ł ęzyków europe jskich,  a mianowicie j ę z y k a  f r ancuskiego,  geografi i ,  
" ' s to ryi  i nauk p rzyrodn iczych ,  co j e s t  ogromnym postępem w-Cl i i -  
"ach.  Re jen t  pańs twa ,  książę Koug po w ie rzy ł  d rug ą  część wycl io-  
"'ania Cesa rz a  uczonemu jednemu misyonarzowi f rancuskiemu,  mo­
g ą c e m u  i pi szącemu płynnio po chińsku.  T rz e c h  s ł awnych  uczo-  
l' jŁh chi ńskich dodani  mu zostal i  do pomocy.  Misyonarz t en dzieło

już  r o zp oc zą ł  i za ję ty jest  położeniem wielkiej  mapy całego 
Svtiaia 15 me t rów w pr ze kro ju  mającej .  Książę  Kong  p rze s ła ł  r e -  
1’Ćezentanlom Anglii  i F ran cy i  depeszę z podziękowaniem za pomoc 
Fe l i  moc ars tw  w zn iszczen ia  b u n to w n ik ó w ,  k tórych  tylko jako  
R o s ły c h  rozbó jn ików i mord ercó w uważać  można.  W  tym doku-  
J^eucie oświadcza,  iż go tów  je s t  do wszys tk iego ,  eoby węz ły  p r z y ­
jaźni  między rząd em chińskim a j e go  dobrc-mi sprzymierzoueni i  
"stulić j e szc ze  mogło.  F ą k t a  te dovvodzą,  że  dw ór  w Pek inie ch w y ­
c i  się poli tyki  cywil izacyjnej ,  dowodzące j  wielkiego postępu obcc-  
" eg 0 czasu.

Ostatnie wiadomości  w dzienniku i a P a tr ie  z Kochinchiny 18.  
. " ' le tnia da towane donoszą,  iż wojska  anamickie  po wy parowaniu  
jcji z prowincy j Kul i -Cong  i Mytho,  zwróc i ły  się ku p rowincyi  Dali- 
L ing,  w  c e lu  opanowania  ważnego i boga tego  miasta hand lowego 
Mio-Len.  W s z a k ż e  wojsko f rancuskie odpędzi ło  ich do Ph no c-Ł on g ,  
^iMnknąwszy i o toczywszy  ze wszech s t ron ,  t ak iz A n a m i c i . o świad-  
CJ'}’li chęć do złożenia broni  i kapi tulowania.

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Na posiedzeniu turyi iskiej  izby 
R a t o w a n y  cli mini ster  rolnic twa z ł o ży ł  ki lka p ro jek tów do p raw,  

iedzy innemi p ro jek t  kanału i r r igacy jnnego w Lombnrdy i.  Izba

Rzeczpospol i t a  pe ruańska  uzna ła  Kró les two  włoskie listem 
przez p rezyden ta  jej ,  j enera ła  Casti l la,  do k ró la  Wi k to ra  Emanuela  ' 
wystosowanym.

Rosj a i KrólestAY o Polskie.
P e t e r s b u r g .  7.  czerwca .  ( N a d z ó r  d r u k a r n i  z a o ­

p a t r z o n y .  —  P o ż a r y . )  Rewolucyjne b r osz ur y  i p lakaty rozsze- ,  
r ża n e  w ostatnich czasach tak tu. j a k  i po innych większych  mia­
s tach R o s j i ,  spowodowały  Cesa rz a  za os t rzyć  nadzó r  nad d r u k a r ­
niami,  l i tografiami i t. d. J ako  motywa do tego ukazu podano:

„Od pewnego czasu pojawiają  się u nas r ewolucyjne druki ,  
k t ó r e  pochodzą już z zagran icznych  d rukarn i  rosy jsk ich,  ju ż  w in ­
nych niewiadomych miejscach są d rukowane .  Chociaż to druki ,  j a ko  
z usposobieniem dobrze  myślącej  publ iczności  nic wspólnego nie 
mające,  w  oczach rzą du  są tylko p r zekroczen iem porządku  pol icyj ­
nego,  uważać  jc  należy j ako  sku tek  niedokładności  p rzepi sów w z g lę ­
dem dru kar ń .  Aby t emu za radzić ,  u tworzono  osobną komisyę,  i 
pornczono jej wygo towa ć  p ro jek t  nowej ust awy wzg lędem cenzury 
i d r ukarń .  Nadto mini steryum sp raw  wewnę t rzny ch ,  w porozumieniu 
z mini steryum oświecenia  postanowiło wydać n i e z w ł o c z n i e , nim 
nowe rozporządzenia  za tw ie rdz on e  zos taną,  p rzepisy tymczasowe ,  
k tó r e  na zasadzie i s tniejącego p raw oda ws twa  opar t e ,  mają u ła twić  
j ego  zas tosowanie . "

T e  przepisy,  j a k o  też etat  dla u rzędn ików  pol ic j i ,  k tó rzy  
mają nadzorować  d rukarn ie  i t. d., za twie rdz i ł  Cesa rz  d. 20.  maja.  
Głownem postanowieniem tej tyjneznso wej us tawy jest ,  że we w sz y s t ­
kich drukarniach,  l i t ografi ach , metalografiach* xylograf iach,  będą 
za prowadzone  książki  do zapisywania ty tu ł ów wszys tk iego  co się 
drukuje,  i nazwisk  t a k  auto ra  j a k  i cenzorów,  k tó r zy  d r uko wa ć  
pozwalają.  Te  książki ,  k tó rych  ksz ta ł t  i ca ły  układ  są z u r zędu  
przepi sane,  mają być w każdej  chwil i  urzędnikom nadzoru jącym na 
żądanie przedk ładane.  Kto chce sp rzed awa ć  lub wyrabiać  maszyny 
d rukar sk ie ,  prasy,  czcionki  i t .  d. ma s t a rać  się o pozwolenie  w mi- 
nis t eryum spraw w ew nę t rzn ych ,  i tym tylko sposobem rzeczo ne  na ­
rzędz ia  sprzedawać  może,  k tó re  wyl igi tymują się,  że mają p raw o  
t a ko w e  posiadać.  S prz eda jący  i fabrykanci  * mają t a kż e  p rowadz ić  
ks i ążki  i zapi sywać w nich,  kto i co kupi ł ,  i czem się wyleg i ty ­
mował .  P rz ekr ocz en i e  tych ro zp o rz ą d ze ń  będzie k a r an e  g r zy w ną  
od 50 do 2000 rubli  i więzieniem do 9 miesięcy.

Zesz łego  cz w ar t ku  wydarzy ło  sie tu 5 po ża ró w  dosyć znacz ­
nych. Od 28. z. tn. w rozmaitych miejscach pali się tu  p rawie  co
dzień.  Z  Moskwy donoszą  t akże  o częs tych  poża rach .

W  ciągu tego lata kolej że lazna z Moskwy do Niżnego  N o ­
wogrodu  ma być oddana na użytek  publiczny

Wyspy Jońskie.

a między innemi p ro jek t  kanału i r n g ac y j  
zo<>dziła sie na p ro jek t  ten j ako naglący.

Z i o i T u .  ( P e t y c y a  p a r l a m e n t u  j o ń s k i e g o . )  Pa r l ament  
joi iski  na dwa dni p rzed zamknięciem r o z p r a w  uchwal i ł  podać p e ­
t y c j ę  do g ł ów ny ch  mocars tw  ęurope jskich,  aby W ys p y  Jońsk ie  do 
Greey i  p rzy łączy ły .

Ta  p rośba wed łu g  D onau Z tg .  j e s t  nas tępująca :  „Do Jej  k r .  
Mości naj ini łosciwszej  Królowej  angielskiej ,  do Je go  ces.  Mości C e ­
sa rza  wszech  Rosyi ,  do Jego  ces.  Mości  Cesa rz a  F ra n cu z ów ,  do 
Jogo ces. Mości  Cesa rza  Austryi ,  do Jego  król .  Mości  króla P rus ,  
de Jego  k ró l  Mości króla  W ł o ch  etc.  etc.  etc.  Dn. 5. l i s topada 
1815  w P ary żu  za w ar ty  t r a k t a t  uzna ł  j awnie  pańs two Jońsk ie  j ako  
wolne i niepodległe.  Małe,  s ł abe  i niezdolne własnemi  si łami opr zeć  
się n iebezpieczeńs twom ze wszech s t ron g r ożącym,  pańs two  Jońskie ,  
s t awiono naówczas  pod opieką Je g o  kr .  Mości pańs twa  angielskiego.  
Pańs two Jońsk ie  nie miało żadnego  udziału w u łożeniu tego t r a k ­
tatu.  Gdy zaś  od dosyć dawna  sąsiednie Kró l es two  g r eck ie  wybiło 
się na wolność,  i pot rzeba opieki  angielskiej  zniknęła ,  odezwało się 
w se rcach  wszys tk ich mieszkańców Wy sp  Jońskicl i  dobrowolne  i 
ni ezachwiane  życzenie ,  być pol i tycznie polączouemi z braćmi ,  z  k t ó ­
rymi  wiąże ich j edność  pochodzenia,  j ęzy ka ,  rel igii ,  wspomnień i 
ofiar ponoszonych wspólnie w świętej  walce o wolność .  I zba k i l ­
kakro tn ie  z w r a c a ła  na lo uwagę ,  i z życzeniem swojem wys tę po­
wała  i panu Glads tone lordowi  nadkomisa rzowi ,  w moc p rzy s łu ża -  
jącego p raw a  oświadczy ła  i jedyną,  i jednomyślną wolą wszystkiego 
ludu jońsk iego  było i jest ,  aby siedm wysp do Króles twa g reck iego  
p rzy łączono .  Izba p rzystępując  z tą p rośbą do najpotężnie jszego 
t r on u  Wasz e j  kr .  Mości,  ma nadzieję,  Ze ręka  T eg o ,  co r ząd z i  
wszys tk iem i k tó ra kiedyś uzbroi  całą Europę w obronie,  p o k r z y ­
wdzone j  G r e c j i ,  natchnie W a s z ą  k r .  Mość spełnić n iezachwiane ż y ­
czenie wszys tk ich  Jonów,  za  co wszyscy cz łonkowie ,  ich pańs twa 
i ca łe  paiihellcuicuui zachowa  dla Wasze j  król .  Mości  wieczne 
wspó łczuc ie  i wdz ięczność.

Turcja.
( T r u d n o ś c i  w H a u r a  n i  e . )  J o u rn a l de C onstantinople  

zapewnia ,  Ze wszelkie  t rudności  w Hauran ie  usunię te  z.ostały i że  
okup 5 0 0 0  p ia s t rów za każdego r e k r u t a  dos tawić  się ma jącego,  po 
większe j  częśc i  zapłacony już zos ta ł .  S tosownie  do życzeń  ludności  
znowu odbywa  się pod ochroną wojska regu la rnego .  W  bl izkości  
Damaszku  Dcduini  napadli  i z rabowal i  małą k a r a w a n ę ,  p rz j ' cżem 
żo łn ie rz  j eden  bronić się usi łujący zabi ty  z o s t a ł . "  Rząd ro zes ła ł  
wojsko i uwięz i ł  wielu ludzi.

( W y p a d k i  vv C z a r n o g ó r z e . )  O ru chach  wojsk  t u r e c k i c h
w Cz ern og ór ze  nic masz dotąd nic pewnego i .zdaje się,  że  wiado­
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mości  o zwyc ięs twach  T u r k ó w  bardz o  by ły  p rzesadzone .  U s i ł ow a­
nia Derwisza  Baszy  do za jęcia  w ąw o zó w  os t rogsk ich  nie udały się, 
musiał  on nawe t  cofnąć się z N:ksiczu,  nie do ta r ł szy  wcale do 
tw ie rdzy .  R oz p a t rz y w s z y  się bliżej  w położeniu miejscowein,  po ­
kazuje  się,  Ze Derwisz Basza  cofnąć się musiał  do Hercegowiny ,  
nie stoi więc juZ na t e ry to ry u m cz a rnogórsk iem.  W e d łu g  doniesienia 
dziennika O std. P o s t  z Roguzy ks iążę  Mikołaj  cz a r nog ór sk i  stoi 
pod Os trogiem z  4 0 0 0  ludzi uzbro jonych w karabiny Minie i ba ­
gnety  zuawskie .  Ojciec j ego Mirko stoi pod Or iabuka  nad rzeka 
Ce ta  z 1500  ludźmi  dobrze  uzbrojonemi .  T u r c y  maja mieć pod 
Omerem Baszą  25  batal ionów’, a pod Derwiszem Muszirem 18 b a ­
ta l ionów,  batal iony j edn ak  z 800  ludzi,  k tó r e  p ie rwias tkowo l iczyły,  
zmalały do 5 0 0  łudzi.  Oprócz  t ego stoją pod ro zkazami  Derwisza 
Baszy  około 60 00  Ba szybożuków,  Bośniaków'  i A m a n t ó w ,  k tó rzy  
•wszelako nie p rzyczyn ia ją  się wcale do podwyższen ia  s i ły armii 
tureckiej .

Ostatnie wiadomości.
B e l g r a d .  16. czerw ca. Straż turecka zamordowała 

wczoraj chłopca serbskiego. Przyszło w skutek tego do 
zaciętej walki, która całą noc trwała. Rannych i poległych 
mnóstwo. Bramy przedmiejskie Sava-kapiu i Varosch-kapiu 
zdcmoliowTano. Sei‘bow'ic ochraniają kobiety tureckie. Za 
pośrednictwem konzulów mocarstw gwarantujących i stano- 
w czem  wydaniem się władz serbskich, spokojność została  
przywrócona. Milicya turecka opuszcza miasto. Ludność 
turecka jest pod opieką władz serbskich.

Wiadomości handlowe.
Ceny p rzecię tne  cz te re ch  g łównych  ga t un ków  zboża  i innych 

a r ty k u ł ó w  od 16.  do 31.  maja 1862 na t a rgach  w obwodzie t a r ­
nowskim.

Mec pazeniey . . .
ży ta  . . . 
j ęczmien ia , 
owsa  . , . 

h r e c z k i  . . 
k u k u r u d z y  , 

kar tof l i  .  , 
Ce tn a r  s iana ♦ ♦ ♦ 

„  we łny  . . . .  
„ nas ien ia  kon icza 

S ą g  d r z e w a  tw a r d e g o  
B „ miękkiego 

F u n t  mięsa  w oło w ego  
Mac ok ow i ty  .  . .
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4 95 ♦ 80 - 45 ♦ ♦ 1 26 4 72

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. czerwca.

Hotel rosy jsk i :  PP. Hr. Mier Feli*, z Radziechowa.  — Hr. Tarnowski  
Jan, z Korzelowa. l i r .  Tarnow sk i  Jul , z Dzikowa. — T er leccy  Wojciech i 
Alexander,  z C ies ic ina .  —  Paszkowski Miecz , 7. Rybny. —  T r e P e r  Mieczy*!.. 
7. D źw in i .oza.  — Ostaszewski Teofil, z W zdowa,  — Ilohendorf  E ust . ,  z Zbo­
ro w a .  — I t r  Ożarowski Konst. , 7. Lacka.  — Krzysztofowicz Ant.,  z T ry b u -  
cbowiec. — NiSfabitóWski F ran .,  z Zameczka. — Rulikowsk. Józef, z Uhry- 
Dowa. — Szelisk i  Hen.,  z Chodaczkowa.

Hotel europejsk i :  Zahaydakowski W ład .,  z N a w e g o s io ła .— Ośmialow- 
ski Szym.,  7, Janczyna.

Hotel Langa  : Orysch Konst , ces. ros .  poruczn ik ,  7. Besarabii  — \Yo- 
laóski W ład .  z Rzepnicy.

Hotel angie lsk i :  Hr. Łoś Jus t  , z Bortkowa. — Donigewicz Ant,,  7. B a ­
zaru .  — Suchocki Ant. ,  z Polski.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. c z e r w ia .

PP .  Jaworski  Mik., do Kobelnicy. — B r .  Heydel Miecz.,  do K r a k o w a .— 
Młocki F ran  , do Hurni.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  1 6 . c zen o ca  1 8 6 2 .
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E n r s  l w o w s k i .

Dnia 17. czerwca.

Dukat holenderski .
D uka t  c esa rsk i  .  .............................
Półimpery&l zł.  rosyjski 
R ubel  s reb rn y  rosyjski
T a la r  pruski  ........................
Polski kuran t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj.  listy zas taw ne w. a. za 100 zl. ')

„ -  „ m. k. za 100 zł. f
Galicyjskie obligacye i rdem nizacy jne  /  
5%  Pożyczka  narodowa . . . .  I
Akcye gal.  k o l . i e l a z .  Karola  Ludw ika  /

gOtĆWKB towarem
zł. c. zł. c.

w a l. austr. 6 7 6 13
T. » 6 12 6 17
ł 10 49 10 59

2 — 2 *
J> fi 1 90 1 93
M »

79 35 80 _
83 35 84 —

k u p inów 71
82

25
58

71
63

90
33

228 50 230 —

Telegrafowany knr3 wisdoaski papierów i weksli.
Dnia 17. cze rw ca .

Z pożyczki naród, po 5%  za 100 z lr .  83.OS. Metaliki po 5%  za 101 z l .
71 10; po ł V 2 %  za 100 zl.  — . — ; po 4%  za 100 zł. O b l i g a c y e  i n-
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austry i  po a ° /  za 100 zl.  — .— ; W eg ie r  — 
Galieyi —.— ; Bukowiny —.— ; Akcye B anku  narodowego sz tuka  833 - ; 
Instytutu kredytowego dia handlu i przemysłu 217.60;  n iż s ze -au r t r .  to w a rzy ­
s tw a  eskomtowego — . - .

L i s t y  z a s t a w n e ,  Galie , instyt.  k red .  po k ”/0 za 130 zł. —. — . 
ł V e x l o \ v y .  Ża 103 zł. południowo-niemieckiej waluty — . —. —

L ipsk za  10!) ta la rów  — . Londyn za 1!, funtów sz ter l ,  123 60. Medyolan 
za 100 zł.  waluty  aus tryack .  —. — , Paryż  za 100 fr. -  . —.

B i u r s  y.f :><.». Dukaty ces. mennicze 6 .18 du-iaty ces. pełnej wagi  
—  korony — .— , półkorony —. - .  S re b ro  127.26.

K R O N I K A .
(N ieszczęsny wypadek.)  Dnia lOgo b. m. u rw a ł  się  kamień w łomach 

w pobliżu S u c h e j w o l i ,  w obwodzie lwowskim, i uszkodz ił  tak mocno j e ­
dnego z  robotników przy  kolei,  nieznanego dotąd z nazw iska ,  że w kró tce  po­
tem zakończył życie.

(Biblioteka su l tańska . )  Podróżującym uczonym węgierskim  Fran c iszk o w i 
Kubinyi, Ipoiyi i Hensselmann udało się  w reszc ie  po długich korowodach uzy­
skać  w stęp  do biblioteki aultańskiej w Stambule. Za pozwoleniem Fuad B asza  
s tw orzy ł  im nakoniec w starym se ra ju  skarbn ik ,  Sali Bej u raczyw szy  icb p i e r ­
wej fajką i sorbetem, s t rzeżoną  lak  trosk liw ie  bibliotekę, gdzie  na długim stole 
okrytym białym obrusem, u jrzeli  do £0 książek. Między temi znaleźli U  ko- 
dexów, oprawnych po na jw iększej  części w fioletowy axamit z herbam i węgb r -  
skiemi i korwińskierai,  i zdaje się  p rzeto  nie podlegać żadnej wątpliwości,  żo 
pochodzą ze s ław nej niegdyś biblioteki Korwinów. W szyscy  trzej p rze jrze l i  to 
kodexa, i  powzięli  najm ocniejsze  p rzekonanie ,  żc są  pomiędzy niemi i takie, 
k tórych dotąd n ieznano jeszcze .  Pan  Kubinyi sądzi,  że byłoby podobieństwo uzy­
skać  te  ska rby  l i te rack ie ,  ale po trzeba  na to t rzech  rzeczy  : pieniędzy, p ieniędzy i 
j e szcze  r a z  p ieniędzy, mianowicie tak wiele  p ieniędzy, że jed e n  człowiek na 
to zdobyć się  nie potrati.  P rzy  tej sposobności poznali także  w pierwszym 
ogrodniku Fuada  Baszy swojego rodaka  imieniem Sipos, który posyła toraz  na ­
rodowem u muzeum w Peszc ie  s ta tu ę  egipską, o trzym aną  w  d a rze  od swojego 
B aszy .  T a k ż e  p. Kubinyi w ypraw ił  ze  S tambułu ki lka  pak, między temi jedną  
z  książkami dla w ęg iersk ie j  akademii,  a jed n ą  z minerałami i innemi osobliwo­
ściami dla muzeum narodowego.

(W yścig i  p iesze .)  Na wniosek Dra P e r ry  zebra ło  się w B ,un kilka pa* 
nów, p rzew ażn ie  Anglików’, i wyprawil i  4go b. m u rządzone  na sposób a n ­
gielsk i  gonitwy piesze .  Przystąpil i  do tego projektu  znakomici ludzie  rozm ai­
tych narodowości i kilku członków tow arzystw a  Turnerów , i tym sposobem 
mieli mieszkańcy flouny przyjemność oglądać c iekawe widowisko mtodzieńcżej 
siły, zręczności  i szybkości,  jakiego w tym rodzaju  n iewidziane jeszcze  w tem 
mieście. W yścigi rozpoczęły  się  przy  najp iękniejszej pogodzie o 4tej  godzinie 
po południu Uczestnicy składali  za  każdą zapowiedzianą  gonitwę 16 sreb rnych  
g ro szy ;  widzów przypuszczono na a re n ę  za  5 s r .  groszy. Cały p lac  był 
upstrzony  chorągwiami i bez ustanku przygryw ała  muzyka. Główną nagrodę 
s tanowił s reb rny  puliar w artości  30 talarów , który ofiarowały d a m y ; prócz  tego 
były do w ygran ia  s re b rn e  tace, posrebrzane  kubki i szpicruty ,  piękno cy g a r ­
niczki  itp  , razem  wartości  70 — 66 talarów. D ługość areny  wynosiła  150 
braków.

(Szczególne z jawisko .)  W pobliżu wsi T re b y  w księstw ie  S ch w arzb u rg -  
Sonricrsbausen uformował się na polu, gdz ie  w zeszłym roku  uprawiano jeszcze  
jęczm ień, o twór w ziemi podobny do k ra te ru  w kształcie  koła mierzącego do 
10 stóp w średnicy, ale rozsze rza jąceg o  się  ku dołowi na ksz ta ł t  lejka. Z głębi 
s łychać w yraźn ie  szum wodospadu, którego jednak  nie dojrzy  nawett najlepsze 
oko, ale spuszczany szn u r  długości 106 stóp zamakał na długość 36 stóp, nie 
dosięgaj 'ąc jednak  gruntu .  Łudzi  niepodobna było detąd spuszczać  dla zbadania 
tej tajercniozej p rzepaśc i ,  gdyż cały otwór napełniony je s t  tak dalece duszą- 
cemi gazami,  że spuszczone św iat ło  gasło w głębokości 30 stóp.

Gfówny R e d a k t o r  WM* & s r x e n i a w s t  l ś m 'łg t3 i*  Z  e, k. ra lic , d r u h a m i rzą d o w ej.


